
MOŚCI X iĘZA i KOCHANI BRACIA.

Ł aska Pana Naszego JEZUSA Chrystusa niechay z awsze  będzie z Wami

O d  dawnego już czasu moje porozumienie się  z  WMPanami żosia ło przerwanej 
dla wiadomych zdarzeń tak dokładnie, iż niepotrzebnie tu bym je powtarzał. Niemało 
kosztowało me seree to wymuszone milczenie, i ledwie niewięcey ucierpiałem dla 
niemożności utrzymywania z Bracią moią związków, a niżeli z przyczyny srogiego 
prześladowania, które poniosłem od związkowych; którzy z gruntu wywróciwszy da- 
wny Rząd we Francyi, usiłuią tamże wyniszczyć Religią. Wyśliznąwszy się szcze- 
gólnym opatrzności zrządzeniem z ręku wściekłych i okrutnych oprawców, przez 
czas niejaki mieszkałem wc f landryi. Niemożność utrzymywania się  tam dłuż y ża
dnych niemaiąc dochodów, mianowicie zaś żywe pragnienie zbliżenia się  do moich 
Braci skłoniło m nie, abym się  puścił do Palatynatu; gdzie mam szczęście mieszkać 
W Domu Zgromadzenia z Jchmość X X . Brunetem i Ferris dwiema Asystentami mo- 
jemi. Już prawie od Roku żadney niemiałem wiadomości o J .X . 1’ertuisot. Jeżeli 
n ieuległ pod ciężarem lat i dolegliwości, do tych czas musi  si ę  znaydować w Paryżu. 
JX . Sieardy przymuszony powrócić do Włoch, zarządza teraz Domem w Turynie; 
od którego z łatwością mogę zasięgać potrzebney rady, nim wypadnie zręczność złą
czenia się  naszcgo.

Nowe to moje zamieszkanie, daje mi zupełną sposobność powrócenia do zarządza
nia Zgromadzeniem. Jestem teraz dla wielu z Was mniey odległym, aniżeli gdym 
si ę  znaydował w Paryżu; i niezachodzi żadna przeszkoda, któraby tamowała wolne 
pisywanie do mnie.

Uwiadomiłem o tym JX . f enaja, którego Oyciec S. z szcz ególnego powodu swey 
czułey troskliwości o dobro Zgromadzenia mianował Wikaryuszem Apostolsk im : pó
ki niebyłbym w stanie powrócić do sprawowania Urzędu mojego; oraz prosiłem Go, 
ażeby złożył u nog Jego Świątobliwości chołd mey czułości, za tak szczególny dowod 
dobroczynności. Będziecie zapewne dzielić ze mną Mości Xięża i kochani Bracia 
uczucia nayżywszey wdzięczności, i modły waszę złączycie z memi życzeniami; a- 
żeby niebo zachowało w naydłuższc lata Naywyższcgo Rządzcę Kościoła; przewyż- 
szaiącego wszelkiwe pochwały dla jego gorliwości, jego talentów i jego cnot. Winne 
jest  także Zgromadzenie sprawiedliwe i szczere dziękczynienie JX . f enaja za uskute- 
cznienie z szczególną gorliwością i rozsądkiem zamiarów jego świątobliwości. W za
rządzaniu jego, widziedź się  dała zupełna względność na mnie, i uprzeyma ku wam 
miłość. Gdyby urząd móy, niewkładał na mnie ścisłego obowiązku powrócenia do 
Rządów, poglądałbym bez zayźdrości i niespokoyności na dalsze zarządzanie JX. f e
naja. Moja tylko ku WMPanom miłość zostałaby uszkodzoną, sprawiedliwie bowiem 
mogę sobie podchlebiać, iż co do tego niełatwo kto inny mógłby mnie przyzwoicie

zastąpić*



zastąpić. Z ty m  wszystkim obligowałem JX . f enaja , ażeby ost r z egł was ź swoiey 
strony, że wszystk ie pozory nieporozumienia si ę  naszego zniknęły; i że, gdy  interessa 
zwracaią do przyrodzonego biegu, Zgromadzenie nic nieszkoduje na tym nowym rze
czy urządzeniu.

Jest  to moim. uszczęśliwieniem Mości Xięźa i kochani Bracia, że Sposobność zgło- 
szenia się  do was, w tych wypada okolicznościach, w których zwykłem wylewać przed 
wami serce moje, i  pocieszać się z wami przez udział wzajemny wiary , która nas o- 
żywia. Uczucia moje zatamowane od dawnego czasu, przez wymus okoliczności; nic 
nieutraciły z swey gorącości i z swey żywości. Wielką to jest  dla mnie pociechą, iż 
si ę  znayduię w stanie okazania wam całą obszerność życzeń moich, które zanoszę za 
wasze uszczęśliwienie; lecz uszczęśliwienie godne was i waszego wysokiego prze
znaczenia..

Nauczyliśmy si ę  przez naysmutnieysze doświadczenie, że wszystko co się  znaydu- 
je na świecie, niejest  jak tylko próżnością, goryczą i udręczeniem ducha; i że sama 
tylko nadzieja, osiągnienia dóbr nieśmiertelnych, może rospost r z eć serce na przyjęcie 
prawdziwey pociechy i radości. Lubo mniey doświadczeni, aniżeli my, niezbędzie
Wam jednak na pobudkach, któreby was o teyże prawdzie przekonały. A tak , bez 
trudności przeświadczam się ,  że duszo wasze oderwane od ziemi i jey dóbr fałszy- 
wych, wzdychaią bez przestanku do owey Szczęśliwey oyczyzny, któta jest  celem prac 
naszych, i którey osiągnienie staracie się  zabespieczyć dla sieb ie, przez pobożne przy- 
łożenie się  do wszystk ich  obowiązków, i przez stateczne dopełnienie wszystkich ustaw  
powołania waszego-

Gdyby się  znaydował Missyonarz, któryby przypuścił m yśl, iż pewny rodzay 
zczęśliwości znayduje się  w owey fałszywey wolności, którą tworzy duch niepodle
głości, w tey opłakaney Sztuce, która pomnaża wynalazki dla ulżenia jarzma karno
ści, która wyłudza, albo wymusza pozwolenia, i pozwala sobie tysiącznych swobód 
światowych: nauczy on się  niebawiąc na Swoje nieszczęście , że utrapienie i ucisk Są 
wydziałem człowieka oziębłego jako złego sługi, że ów pożądany pokóy, który jest  
pociechą w naszym wygnaniu, wyznaczony jest  Sprawiedliwemu, którego gorącość 
ducha wyrównywa wierności.

N aysmutnieysze to przypuszczenie nigdy między wami niezostanie uiszczone Mo
ści Xięża i kochani Bracia! Mam ufność w miłosierdziu Boskim, że niewyśledzę po
między wami tylko godnych Synów S. Wincentego, że uwielbiać tylko będę wasze 
cnoty i ukrzepiać wasze usi łowania.

Te tylko o Szczęśliwe wyobrażenie zdoła mi przynieść pociechę w nowych zatru
dnieniach, które widzę przed Sobą.

Przykład gorliwości waszey wspierać mnie będzie, gorącość modlitw waszych za
pewni powodzenie moich usiłowań; Wam winien będę odnowienie i zaletę Zgroma
dzenia; będę Szczęśliwym, ponieważ i wy szczęśliwemi będziecie.

Poświe-



Poświęcam dla was resztę zdrowia osłabionego nieszczęściami wszelkiego rodzaju  
Szczęśliwy, jeżeli w tych nowych czynnościach gorliwości moiey znaydę śrzodki, dla 
zagładzenia dawnych moich omyłek, nadgrodzenic zdrożności i usprawiedliwienia 
waszcgo we mnie zaufaniu.

Niemogę wam donieść dokładnych nowin o Zgromadzeniu, niebywszy w stanie 
Zasiągnienia o nich wiadomości. To tylko wiem, że Domy nasze Włoskie, Hiszpań- 
skie i Portugalskie, ogółem mówiąc, są zbudowaniem dla wszys kich; i że duch S, Win
centego utrzymuje si ę  i uwiecznia w nich, przez wytworne zachowanie Reguł na- 
szych. Domy nasze Polskie w niemałey znayduią się  bojaźni, Ni ech Bóg niedopu- 
szcza, ażeby w pośrzod owych wzruszeń, które znaczny ich podział pociągnęły za so- 
bą w tym królestwie, duch powołania naszego niezostał uszkodzony.

We f rancyi nieszczęścia nasze już doszły ostatniego kresu. Jak tylko wyrok sup- 
pressyi został  ogłoszony, natychmiast  zabrano nasze Domy i nasze maiątki, zostawu- 
iąc nas bez przytułku, i do życia sposobu. Wielką część Domów naszych zupełnie 
obalono, inne zaś tak są zruynowane, iż żadną miarą niemogłyby na potym służyć 
dla użycia naszego. Trzech współ-braci. naszych Jmć X X . f rancois,  Gruyer i Gal- 
lois mieli szczęście bydź przyłączonemi do owych czci godnych Kapłanów Jezusa 
Chrys usa, których zamordowano w pamiętne dni 2. i 3. W rześnia; drugich poima- 
n o, ięczą oni jeszcze w okowach; a życie ich, jak nigdy bardziey, wystawione jest na 
niebcspieczeń stwo. Niektórzy ośmielili się  pozostać  w f rancyi, gdzie korzystaiąc z 
nieuchronnego utaienia się , oddaią usługę ludowi wiernemu. W szakże trudno im bę
dzie uniknąć czynney i nielpokoyney zaciekłości ich nieprzyjaciół. Reszta zbiegłych 
i tułaczów, przeszła do r óż nych Królestw , dla znalezienia wsparcia, którego im nie
ludzka Oyczyzna odmówiła.-

Jeźeli rozdzierały się  wnętrzności moje na uwiadomienie, o smutnym stanie wielu 
tych nieszczęśliwych współ-braci przywiedzionych do żebraniny;, i że, ledwie u do
broczynnych wieśniaków znayduiącycn trochę pokarmu grubego, jakże słodkiey nie-  
uczułem pociechy z przenikaiących doniesień, o wspaniałey miłości Missyonarzów Za
granicznych , względem naszych nieszczęśliwych f rancuzów szukaiących u nich schro* 
nienia. Składam im za to, z całego serca mojego nayżywszc dziękczynienia. Zapisuię 
tu dowod, moiey wdzięczności. O gdyby co hasło, uwieczniaiąc pamiątkę dobroczyn
ności powiększało wdzięczność tych, którzy byli jey celem.

Gdybym się  nieobawiał obrazić skromności tych wspaniałych współ-braci, którzy 
niesprzykrzywszy sobie, od dwóch lat, utrzymywaniem u siebie znaczney liczby f ran
cuzów; przydali do tego niezmienność ludzkości, staranności względne i delikatne, i 
wszystk ie  obeyścia się  nayuczciwsze; które ty le dobrodzieystwom , przydaią szacunku. 
Wyraźnie osobom ich oświadczyłbym moią naysprawiedliwszą czułość. Upraszam ich,

aby

* Jmość X . f ranęois był Przełożonym w Seminaryum S. f irmina w Paryżu, oka
zał on szczególną gorliwość w materyi żądaney od Duchowieństw a przysięgi, i zalecił 

przez pisma bardzo użyteczne. ,



aby czytali w gruncie serca mojego to co ta zamilczam jedynie przet wzgląd na nich;
Niezadziwi to zapewne WMPanów, że nieznaydujecie przyłączonego wyszczegól- 

nienia zmarłych naszych. Od owego czasu jak mi była odięta wolność pisania) utra
ciliśmy we f rancyi czterech Kapłanów i trzech Braci. Trzech Kapłanów w Palatyna- 
cie,  a w Polszcze ośmnastu, częścią Kapłanów, częścią Braci. Upraszam JX . f enaja, 
aby uwiadomił Jchmość X X . Wizytatorów o liczbie zmarłych we Włoszech, H iszpa- 
nii i Portugalii.

Przy dokończeniu l i s tu tego niemogę przepomnieć, abym niemiał ż ądać po WMPa
nach  naygorętszych modlitw dla otrzymania od Boga zakończenia tych wszystkich 
nieszczęśliwości, które niszczą f rancyą, a przez zwrot  całą Europę. Miłość wasza ku 
mnie niedopuści abyście zapomnieli o moich potrzebach tak gwałtownych i tak wie
lorakich. Z strony moiey nieprzestanę zanosić  proźb moich do Pana Zastępów, które 
mu składam codziennie, za wasze znpełne uszczęśliwienie. Mam honor zostawać z 
nayczulszą i i  nayszczerszą uprzeymością w miłości Pana naszcgo.

MOŚCI X1ĘZA i MOI KOCHANI BRACIA

Waszym nayniższym i naypowolniey- 
szym sługą

CAYLA N .K .Z .M .

Donosząe wam o trzech Kapłanach f rancuskich zmarłych w Heidelbergu, w Pala- 
tynacie, miałem wam przydać, iż JX . f alegot Przełożony w tych stronach przez nie- 
szczęście jest  z ich liczby. Strata ta nienadgrodzona jest w tym kraju: łączył on wiel
kie cnoty z wybornemi przym iotami, utrzymywał on tu teyże założenie, niedosyć 
jeszcze utwierdzone, przez rostropność w rządzeniu, biegłość w sprawowaniu inte- 
ressów i przez tysiączne piękne przymioty, które mu ziednały względy u Nayjaśniey- 
szcgo Elektora.

Jmość X. Alioz Professór H istoryi Kościelney i JX . Tomas D irektor Seminaryum 
W Nansi ,  są drudzy dway Kapłani, zmarli w Heidelbergu.
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